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Wielka Kwatera Główna. 
1 marca. — Urzędowo.. . 
Ż terenu zachodniego. 


"Pod Wervick, na północ od Lille | 


zmusiliśmy samolot angielski przez 
iiwanie do wyłądowania. 


W pewnem - miejscu frontu na- 


szego używ:li Francuzi znowu, jak | 


już przed kilku miesiącami, pocisków, 


© ułóre podczas detonacji wydawają 
-'cuchnące i duszące gazy. Szkody 


rzez to nie wyrządzono., © © 
- Pozycje nasze w Szampanii za- 
czepiały wczoraj kilkakrotnie co naj- 
mnie 2 korpusy. Ataki edparto bez 
„wyjątku po zaciętych walkach z bliska. 
© W Argonnach zdobyliśmy dwa przy- 
rządy do rzucania min. EE 
| Pomiędzy wschodnim brzegiem: 
_ Argon á= © Varenois próbowali 
- Francuzi wczoraj przebić się pięć razy. 
„Ataki rozbiły się wśród ciężkich strat 
dla nieprzyjaciela. Poe, 
Zdobyte przez nas pozycje ra 
wschóć od Badonviller otrzymaliśmy 


| także wczoraj przeciwko próbom od- 


zyskania ich, podjętym przez nie- 
przyjaciela. 0000050 0060327050. 


e 


Lit dj świętego o Pole. 


Niedawno podaliśmy w streszcze- 
niu list. Ojga św. do ś.p. ks. Arcybisku- 


pa Likowskiego -o położeniu Polski. 


Tekst listu otrzymaliśmy obecnie w 


brzmieniu dosłownem i podajemy go do 


wiadomości czytelnikom, jako wzniosły 
* dokument życzliwości i współczucia Oj- 


ĉa św. dla doświadczonego tak ciężko 


kraju i społeczeństwa s %uikiedo, | 
Czcigodnesmu Bratu Edwardowi 
Arrzybiskupowi Gnieźnieńskiemu 
i Poznańskiemu 
a «r Poznaniu, 
-Benedykt Papież AV. 


- Czcigodny Bracie, pozdrowienie i 


błogosławieństwo Apostolskie. 


Zdanie, jakieśmy -mieli o Twojej. 


znamienitej czci i zachowaniu względem 
Biskupa Rzymskiego, potwierdziło świeżo 
od Ciebie wysłane: pismo. Miłe zatem 


gddaniąa Twego wyrazy My z chętnem 


szego. 


e i o nżbó nia 4! >, 


| uczuwać wielkiego bólu nad - nieszcz 


| że czujemy jak najbardziej 
łość ojcowską względem synów tak cięż- 
ko doświadczonych. ` Przeto Wiecznemu. 
pociech wszelakich dawcy _ najukochań: | 


Z terenu wschodniego: 

Ataki rosyjskie. na gółnoc od 
Łomży i na północny zachód od O- 
strołęki odparto. SE 
Zresztą nie zaszło nic ważniej- 


rzędowy komunikat 


austrjacki. 


WIEDEŃ, 1 marca. Zwycięskie 
| walki w zachodniej 


części frontu Kar- 
-packiego, oddały w nasze ręce wiele 
rosyjskich placówek, przyczem 11 o- 
ficerów i 2000 żołni rzy wzięto do 
niewoli, a także zdobyliśmy wiele 
materjału wojennego. | 
''Na południe od. Dniestru, po 
przybyciu rośyjskich posików. trwa- 


ją zacięte walki. 


Wszystkie ataki nieprzyjacielskie, 
skierowane na nasze pozycje, d- 
parto z wielkiemi dla niego stratami. 

W Polsce i Galicji zachodniej 
odbywają się częste walki artyle- 
ryjskie. 

Ziastępca-szefa sztabu generalnego 
von Hófer 
feldmarszałek-lejtnant. 
sercem przyjęliśmy i obfite Tobie skła- 
damy podziękowania: i 

Co zaś o smutnym stanie Polski 
doniosłeś nam w rzeczonym liście, ser- 
ce nasze niepoślednim nowym żalem na- 
pełniło, mimo żeśmy już mieli o tem 
skądinąd pewne wiadomości. — Albo- 
wiem wiedząc już zdawna, że szlachetni 
Polacy. nigdy nie stali wierniej przy Koś- 
ciele i tej Apostolskiej Stolicy niż w do- 
bie obecnej, szczególniejszem ich, jak 
słuszna, upodobaniem i miłością ota- 
czamy. | 


2 mmo 0 a 
| Z tego powoat,” ret 
: A w AŻ 3 a IN 
i smutki wspólne są synom i 678 


ciami, jakie w tej okrutnej: wojnie naj 
żałośniej dręczą: Polski "mieszkańców. - 


myśl i umysł ku nim obróciliśmy, ileż 
to łez oczy nasze uderza. Wszystko to 
wnętrze i głąb duszy naszej tak porusza, 
rosnącą mi” 


m. 


Naczeine Dowództwo Wojskowe. | 


< SZ 
p 


onieważ radość” 


|1 przez Rosję, opiewa, że na 
'zajętem przez nieprzyjaciela, nie mogą być 


JMe“ rózporządzenie—* wladz 


sprawach res 


Cena 3 kop, 


TZ 
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szych polaków gorąco polecamy, błaga- 
jąc Gosusilnie, ażeby nakoniec powściąg- 
nął okropność wojny, udarował nas li- 
tościwie a chętnie pokojem upragnionym 
i pokoju najlepszami owocami... 

Te pragnienia nasze oby Wszech- 
mocny przyjął, wypełnił i polakom co- 
kolwiek ziego przecjerpieli lub cierpią 


-jeszcze, na dobre Sam obrócić dobrotli- 
wie raczył. Ty zaś Czcigodny Bracie 


i drodzy polscy Biskupi, według waszej 
pasterskiej miłości nie ustawajcie w 
trosce i pieczy wszelakiej okoła Moich 
wiernych i podług sił starajcie się, 
mocą swoją ulżyć bółom synów swoich, 


po- 


wyrażamy dobrą nadzieję, że za przy- 
-czyną Jiajświętszej Panny, Patronki Pol- 


ski, wszech pomyślności dawca, Bóg, o- 
tworzy Polakom Y rozleje łaskawie na 
nich skarbiec swoich darów.. Tegoż zna- 
kiem i zjednaniem niechaj bedzie . 
gosławieństwo apostolskie, którego w 
Panu najmiłościwiej udzielamy Tobie, 
Czcigodny Bracie i drugim polskim Bis- 
kupom, oraz każdego z Was duchowień- 
stwu i ludowi. ; 

Dan w Rzymie u Ś. Piotra dnia 1 
lutego 1915 papiestwa naszego pierw- 
szego. 


D- 


(Własnoręczny podpis). 


Sprostowanie, które jest wła- 
ściwie potwierdzeniem. 


Pan Wołchowicz pozazdrościł  lau 
rów b. naczelnikowi włocławskiego powia- 
tu. Na parę miesięcy przed wybuchem 
wojny osobnik ten zmusił pisma warszaw- 
skie do umieszczenia następującego Spro- 
stowania, grożąc w przeciwnym razie re- 
presjami cenzury: „Wiadomość podana 
przez piama O ucieczce dwóch  aresztan- 
tów z więzienia włocławskiego jest fał- 

a; obaj ci aresztanci zostali napowrót 
jmani i osadzeni w więzieniu". Pan 
tWołchowicz' przyznaje, że wymusza opia- 
ty od klientów na rzecz rządu rosyj- 
skiego. | RE 
Już sama loika wykazuje monstrual- 
ność zbierania . na terytorjum, zajętem 
przez. Niemcy, funduszów. dla wojującego 


"ż nimi mocarstwa. Ale jeżeli loika p. Wol- 


chowiczom -nie wystarcza, to są wyrażne 

przepisy prawne. Sie, 
Tekst Konwencji Haaskiej, podpisanej 

terytorjum, 


pobierane żadne opłaty, ani żadne podałki 


j % na rzecz poprzedniego suwerena. 
- Gdy bowiem z. ojcowską miłością jĄ 


-Prawo to było ogłoszone w Zbiorze 
praw i Rozporządzeń rosyjskich i nikt się 
iieznajomością tego prawa tłómaczyć nie. 
noże. Pozatem jeszcześsinieje odpowied: 
niemieckich, 

dane za popfzedniego ich pobytu w- 
godzi, które jest zapewne znane p. Woł- 
ihowiczowi. To, że, oprócz p. Wołchowi: 


„za, są jeszcze inne osoby i firmy, które 


„blanc bonnet, 


i w a manra A OO ĄCE 
EE ET ez EE A O AO AO A re 


„sokości 30 kop, 


pobiórają opłaty na rzecz rządu  moskiew- 
skiego, dowedai tylko, iż w Łodzi istnie- 
je małe, ale dobrane towarzystwo, które 
ponad interes swoich klijentów i swoje 
czobiste bezpieczeństwo przekłada niewol- 
nicze: sci.lehianie byłemu ciemięzcy. 

W okresie straszijwej nędzy i wy- 
czerpania wszelkich środków, jakie obecnie 
przeżywamy, wymuszasie niewiaściwych 
datków na rzecz. caratu, uważam za sbro- 
dnię, którą należy postawić pod pręgierz 


-opinji publicznej. 


P. Wołchowicz powołuje się na 10, 
iż nie jest rosyjskim żydem. Cieszy mnie 
to poczucie, budzące się u naszych współ- 
obywateli mojżeszowego wyznania, iż na- 
leżenie do kategorji rosyjskich żydów jest 
kompromitujące. Zresztą pismo nasze nie 
nazwało p. Wołchowicza rosyjskim żydem. - 

= ; Jednakże stwierdzić muszę fakt, iż 
p. Wołchowicz, prowadząc swoje handlo= 
we operacje wyłącznie wśród ludności 
polskiej, niemieckiej i żydowskiej, uważa 
za właściwe prowadzić księgi handłowe i 

wydawać pokwitowania w rosyjskim języ- 
ku. Tego obowiązku prawe na niego nie 


nakłada; najlepszym dowodem jest, iż 


Lombard akcyjny: załatwia swoją binrowość 
w polskim języku. PRACE 

Używanie rosyjskiego języka, jako 
obcego dla klijentelii może być tylka 
szkodliwe ż punktu widzenia  handlo- 
wego. i 

A więc, jeżeli p. Wołchowicz prowa. 
dzi księgi w rosyjskim języku, to po to, 
przypuszczać należy, aby zaznaczyć swoją 
przynależność do wielkiej rodziny naro- 
dów, jako to, moskali, mongołów, kałmy- 
ków, kozaków, baszkirów itp., stanowiących 
tak zwaną „Świętą Ruś", 

Ce mest. pas le bonnet blanc, c'est 


| a X. X. X. 
1 ziem polskich. 


Z majazdów rosyjskich, 
HL- 
Z Tarnopolas 
„Riecz* petersburska donosi pod 
datą 28 stycznia: _, - 
dak donowzą, życia w Tarnopolu pły» 
nie normalnie. Mieszkańcy wrócili do zwy- 
kłych zajęć, sklepy otwarte i mają targ 
ożywiony zarówno towarami miejscowemi, 
jako też i sprowadzanemi z Rosji. 
Handel oapojami wyskokowemi, prócz 


aiw» zabroniony. Ceny produktów unor- 


mowane zostały przez administrację rosyj- 
ską, Miasto nieznacznie ucierpiało, ulice 


i domy przybrały wygląd normalny, 


Pozostawione na laskę losu muzeum 
tarnopolskie i banki, zostały przez  „rus- 
skie" władze opiectzętowane isą strzeżone 
przez palicję, i 

Pomiędzy urzędnikami miejskiej po- 


lieji znajduje się 80 austrjaekich  poliejan- 


tów — Rusinów i Polaków, którzy noszą 


mundury rosyjskie, Pozostali na swoich 
miejscach także inspektor policji Rusin, 


Kogut i 
Meyer. 

Pieniądze austrjackie kursują na ró: 
wni ź rOsyjskiemi, przyżem wartość gas 


mierna jednej korony ustanowiono w wy- 


prezydent miasta Tarnopola, dr. 


2. 


Na dworcu tarnopolskim i drugich 
miejscach miasta, kolporterzy rosyjscy z 
powodzeniem zbywają pisma 1 dzienniki 
rosyjskie. W centrum miasta utworzono 
rosyjskie kino. l 

Ż rządów rosysjkien w Limanowej. 


W czasie chwilowych rządów rosyj- 
skich w Limanowej, zdarzył się—jak pisze 
krakowska „Nowa Reforma" —charaktery- 
styczny wypadek: 3 

; Gdy oddział kozaków wszedł do mia- 
sta, zażądał od p. M., jednego z najbogat- 
szyb obywateli miasta, właściciela browa- 
ru i marszałka powiatu, pod grozą Śmierci 
wydania zboża, mąki, bydła i siana, a 
to w przeciągu kilku godzin. Nie czekając 
wykonania zlecenia, kozacy sami „rrzetrze- 
biłi budynki fabryczne i wydobyli i zarek- 
wirowali z nich 800 metr. centnarów jęcz- 
wiyue i kilka krów. i 

Oficer kozacki okazał się szczodry i 
zapłacił p. M. za każdy metr. centnar 
jęczmienia po 1 rb., a za krowy po 25 rb. 
i kazał gobie też sporządzony przez siebie 
kwit na uiszczoną kwotę 300 rubli przez 
p. M. podpisać, Kilka dni później przybyła 
Znaczna ilość wojska do Limanowy pod 
dowództwem generała, który solennie za- 
ręczył mieszkańcom spokój i bezpieczeń- 
stwo i wezwał ich także do wnoszenia na 
jego ręce wszelkich zażaleń przeciw wszel- 
kim nadużyciom ze strony kozaków i t. p. 
| P. M., zachęcony tem wezwaniem, 


pożalił się przed generałem na postępom. 
wanie oficera kozaków, który wprost za. 
śmieszną cenę przymusowo rekwirował.4: 


niego zboże, Generał kazał marszałkowi 
M. zgłosić się u siebie w biurze. . Gdy na- 
stępnego dnia marszałek stawił się, zwrós 
eił się generał? do niego następującemi 
słowy: : 
„Oskarżam pana, Że pan. oczernił 
dzielnego óficera przed jego przełożonym. 
Pan twierdził, iż otrzymałeś od niego za 
zboże 300-rubli, a tu okazuje się, że ofi- 
cer ten wypłacił panu 3.000 rubli," . 
Przy tych słowach okazał generał 
zdumionemu marszałkowi M. piśmienne po- 
kwitowanie na 3.000 rubli przez niego pode 
pisane. ZĘ tę zbrodnię — dodał — wi- 
nien pan wedłe ustawy odpokutować karą 
śmierci, aby jednak okazać, jak jesteśmy 
waszymi przyjaciółmi i oswobodzieielami, 
dluieg /karzę pana tylko grzywną 360 rb., 
turą pan natychmiast musi złożyć. Pan 
M. złożył otrzymaną przed kilku dniami 
kwotę 800 rubli i ukłoniwszy się, opuścił 
biuro generała. 


Niepokój w Singapore. 

Pzdług doniesień dzienników rosyj- 
skich w Singapore zburzyło 800 Hindusów 
wszystkie domy, w których byli umieszcze= 
m niemieccy więźniowie cywilni. Anglicy 
twierdzą, że do tego doprowadzili ich 
niemcy: Panuje jednak powszechne prze- 
konanie, że był to akt sympatji Hindusów 
dla Niemców, na który pozwolili sobie w 
rszu. Do wysłano dwa 


„man jest zdania, 


'" „GAZETA ŁÓDZKA”, 


japońskie krążowniki; utworzył się tam 
także angielszo-japoński korpus ochotniczy, 


"mający na eelu ochronę przed wybrykami 


Hindusów. 
20 parowców zniszóżonych od i8 lutego. 

Amsterdamski dziennik „Tijd* dowia- 
duje się z pewnego źródła, że na _ liście 
obejmującej okręty angielskie i franeuskie 
zatopione przez niemieckie łodzie podwod- 
ne, albo wskutek zetknięcia się z miną, 
figuruje 20 nazwisk, podczas gdy nie sły- 
szy sią nie o zwycięskich  kontr-atakach 
łodzi podwodnych, lub pancerników mo» 
carstw sprzymierzonych. 

Faktem jest, że każdy dzień przynosi 
sprzymierzonym nowe ofiary na morzu i 
że zdają się oni być bezsilni wobee min 
i łodzi podwodnych. 

Skutki blokady Amgiji. 

KOPENHAGA, 28 lutego. Podług „Po- 
litiken* donoszą pisma angielskie, że na 
rzekach Thyne, Haumber i Tamizie anaj- 
duje się przeszło 130 okrętów, załoga któ- 
rych obawia puścić się w podróż, 

Grožba strajku w Anglji. 

LONDYN, 28 lutego, Korespońdent 

„Daily Telegraph“: donosi: Niepokój w ke- 


łach robotniczych Anglji półno:nej wywo-.| „, Mi : n | 
„na. wszelkie ewentualności. W Trinafan, 
eenych kry- | Pórcia Artira i portach koreańskich roi 


łał w członkach obu partji izby ghin troB-; 
kę. Wielu dziwi się, że w 


tycznych czasach wybuch stójk obejmują-. 
cy 106 tysigey robothików.- BeErefsrz ko» 


misji parlamentarnej Trade-Unions Bower- 
man na wezorajszem posiedzeniu izby gmin 
wyraził mniemanie, że niedawno ntworzo- 
ną komisja rządowa pod przewodnictwem 
Georga Askwitha, najprędzej będzie w mo- 
żności załagodzić różnicę zdań. Bawer- 
że- interesy robotników 
będą najlepiej zabezpieczone, gdy ich za- 
targi z pracodawcami, będzie załatwiała 
wzmiankowana komisja, We wszystkich 
tych zatargach jest opisja publiczna ezyn- 


nikiem, który spuszczać z oka byłoby nie- 


mądrze, 
| gdieści pokojowe: 2 
„BERLIN, „Voss.  Ztg.” _ donosi: 
Niedawno temu  „Miinchenet Post* do- 


nosiła z Szwajcarji o zamiarach pokos: 


Jowych Rosji, przyczem usiłowano nakło- 
nić Niemey do 6puszczenia Anstrji. Teraz 
„Voss, Ztg.* dowiaduje się szczegółów o 
nieurzędowych próbach pokejosych, - które 
ze słowiańskiej strony czyniońo w Wied- 
niu. Proponowano Austrji pokój oddzielny- 


pod następującemi warunkami: 3 


Austrja zobowiązuje się postarać o 


to, aty Serbja pod każdym względem dała 
Austrji satysfakcję. Oprócz tego utworzy 
się francusko-ang elskie konsorcjum finan- 
sowe, które na wygodnych warunkach u- 
dzieli Aust.ji pożyczki, aby mogła pokryć 
szkody wojenne. Gdyby Austrja zgodziła 


się na tea pokój oddzielny i opuściła Niem- 
cy, trójporozumienie nie miałoby nie prie- 
ciw temu, aby zrobiła otrachunek z Wło- 
.„VOBB. Zig." powiada, że próba ta 


chami. 


z oburzeniem 


flottenferajnu ponownie 
aresztowani. . 


KIJÓW, Według 
domosti* zostali _ ezłonkowie _ fiottenfe- 
rajau w Kijowie, których wypuszczone da 
wolność, zaraz po ich uwolnieniu, ponownie 
aresztowani, rzekomo a innych względów. 

Przygotowania wojenne Japonii. R 

Z Tokjo donoszą, że administracja ja- 
pońska wezwała wszystkie krążowniki jas 
pońskie do powrotu na wody własne, 

Tajna mobilizacja armji 
się w dalszym ciągu. Kilkunastu podsu- 
niętych osobników kupuje parowce, k óre 
będą użyte przez rząd japoński do trans- 
portu wojska. Mimo milczenia wszystkich 
„władz japońskich jest zupełnie jasnem, że 
Japonja czyni obszerne przygotowania Wo- 
jenne. 

Do Nowego Jorku nadeszły dopesze 
z Pekinu i Tokio z których wynika, że 
naprężenie japońsko-chińskie z każdym 
dniem się zaostrza. Wszystkie depesze 
godzą się na to, że Japonja nie cofnie się 
przed przeforsowaniem żądań swoich z 
bronią w ręku. Wobeć niemocy wojsko- 
wej Chin, właściwe wypowiedzenie wojny 
Chinom przez Japonię jest nieprawdopo- 


Członkowie 


Nr. 48; 


z š iik OO w a po 


| kie zwycięztwo rosyjskie może. przywr 


„Ruskoje Wiee- 


dokonywa _ 


cić zaufanie narodu rumuńskiego, 
Represje rosyjskie. 


„Ruskoje Słowo* donosi z Warsza. 
wy, że 140 żydów i 40 polaków, będą. 
cych pod zarzutem, jakoby handłowali z 
niemiecką intendenturą, wysłano drogą ad- 
ministracyjną na Syberję. Poważany Ffa- 
brykant Szkuje w Rydze został wysłany 
do Tomska, ponieważ wyraził się pogar. 
dliwie o stosunkach panujących w Rosji, 
Szkolna inspekcja w Rydze, przez cyrku. 
larz zabroniła uczniom nżywania języków 
niemieckiego i łotewskiego. także w roztno. 
wach prywatnych. 

jawamych rosyjskie z 
26 pensje seron Tos yi h gene 

Petersburskie „Nowoje Wremia* po. 

daje za pozwoleniem cenzury listę 26 po. 


| syjskich generałów, których w ostatnich 


| trzech tygodniach częścią pe 


debne. Rząd japoński prawdopodobnie za- | 


dowolni się zajęciem ważnych dzielnie Chin 


i trzymać je będzie aż do przyjęcia przez. | 


„Ch.ny swoich postulatów. s 
Mimo to dźponja przygotowana jest 


„ się formalnie od Wojsk japońskich. Zna<z- 

` ne częśći japońskiej floty wojennej znaj- 
dują się na Zółtem Morzu i mogą każdej 
chwili przystąpić do zablokowania najwa- 
żniejszych ehińskich miast nadbrzeżnych. 


Jedyne trudności, Jakie mogłyby po- 
wstać dla Japonii byłyby rodzaju finanso- 
wego, ponieważ nie ulega watpliwości, że. 


Japonja na eałym Świecie nie- znałazłaby 


rynku pieniężnego, który destarczyłby jej- 


środków, potrzebnych na prowadzenie wo-- 
ny z Chinami, Prawdopodobnie jednak — 


jak donoszą wspomniane depesze — rząd 
japoński potrafi ominąć i tą przeszkodę. 


Usposabienie prasy nowojorskiej wo-. 


bee sytuacji w Azji wschodniej jest bar-. 
"dzo podzielone. Samolubne. postępowanie 


|-Japonji, która, korzystając z wojny euro-- 


peiskiej, chce upiec swoją pieczeń kosztem 
wszystkich państw w Azji interesowanych, 
wywarło wszędzie wielkie wzburzenie. . 


Wielki odłam prasy amerykańskiej E 
-| zmuszony jest jednak do milczenia z włas: | -. 


nej winy. Skoro pisma wrogie Niemcom 
chwaliły swego czasu politykę Japonji wo- 
bee Niemiee, nie megą ona obeenie ganić 
tej samej polityki wobee Stanów  Zjedno- 
czonych. Skazane są więc na miłezenie. 
Stanowisko Ramunji. 

Bukareszteński koteśspondent parys- 

kiego „Journału* donosi: Stanowisko Ru- 


ani 
Tylko wiel- 


SORUS DAA EES 


JOZEF KATERLA 


RÓŻ 


DRAMAT NIESCENICZNY. 


— 


BOŻYSZCZE 


— Tu leżą pochowani wałeczni wo- 
„dzowie powstania, waleczni wojownicy 
rewolucji. 


ANZELM 


(posępnie zadumany) 


— Tu oto leży „Marek“. Uciekł 
był ze mną z więzienia, z zamku w Łę- 
czycy. Czekałem na niego ciemnemi no- 
cami, brodząc dookoła miasta po mo- 


czarach. Och, ciemnemi nocami... Tłukło 


mi się wówczas w piersiach inne, głupie 
serce. Kochałem go. Gwiazdy do mnie 
o nim mówiły. Światło księżyca nas 
ostrzegało, jak siostra czuła. Skoczył 
w moje ramiona z wysokiego muru. Ucie- 
kaliśmy po przez błota, rozkisłe łąki, . 
przez głuche lasy. Tylko to jedna ciemna 
noc wie, ile między nami było niezłom- 
nego pobratymstwa. W piersiach mu 
grały suchoty, a śmiechem się wtedy 
radosnym zanosił. Niosłem go, gdy mi 
padał, nie czując ciężaru, jak matka nosi 
dziecko. Po całej nocy chodu, o świcie, 
pomnę, weszliśmy na plebanię do księ- 


< niędźmi. Wystrzelaliśmy konwój "do nog 


= EESE 


3 T NE 


| 


Eresin 


- rytorjalne. 


jonowano, 
częścią postawiono do dyspozycji, W tej 
liczbie dwanastu generałów dywizyjnych, 

Biepokój wśród robotników. 

 amgieśskicha 

Londyńska „Daily News" zajmuje się 
niepokojem wśród robotników, który się 
ciągie powiększa i rozsżerza na cały kraj. 
„Główną przyczyną tego są ciągle podno- 
sząee się ceny artykułów żywnościowych 


„i innych najpotrzebniejszych rzeczy. 


Ruch oednośny stał się jaż w kołach 
robofniczych bardzo znaczny. Komitet wy- 
konawczy „National Agrieułturał Labou- 
zers" a także „Rural Workers Union" po- 
stanowiły zastrajkować. Protestuje się prze- 


| eiw udziałowi w pracy kobiet i dzieci, po- 


. nieważ. jest dosyć sił roboezych męskieh 
i należy je tylko odpowiednio wynagro- 
dzić. W okręgu Elyde naradzają się nad 
strejkiem, Panuje obawa że wszyscy ro- 
botnicy są gotówi porzucić pracę. Z ro- 
botnikami górniczymi toczą się narady o 
nową taryfę zarobkową. ; 
Robotnicy którzy pracują w sakladach 
przemysłowych, będących w ruchu w związ 
ku z zapotrzebowaniem wskutek wojny, 
przekonani są że przedsiębiorcy bardzo 
grubo zarabiają, i żądają dla siebie polep- 
szenia warunków.  Dwiustu robotników 
zajętych w centrali rządowej artykułów 
żywnościowych w Northampten, porzuciło 
pracę. Zastąpiły ich tymczasem wajska te=- 


Sufrażystki ma frossie. | 
. Biuro Reutera, powołując się na 
„dzienniki francuskie, podaje, że z Hawrn; 
wyruszył okręt, wiozący pułk sufrażystek, 
przeznaczonych jako  telefonistki, do pil- 
„nowania sygnałów, i do wypełniania mniej 
niebezpiecznej stużby. Wydaje się, jakby 
rządzangielski wstydził się, iż wysyła na 
front kobiety, podczas gdy miljony męż- 
czyzn siedzą za piecem, gdy dotychczas 
o tem nie doniósł i tylko Biuro Reutera 
z własnej inicjatywy podaje tę wiadomość | 
-Z paryskich dzienników. Niewiadomo, czy 
Anglja chce się w dogodny sposób po- 
zbyć niebezpiecznych wojowniczek, czy 
może chce w wypadku, gdy niemieckie 
granaty nawet i sufrażystek nie oszczędzą, 
podnieść alarm na niemieckie niebezpie- 


dza starego, żądając posiłku i paru go- 
dzin snu. Drżał ksiądz i szeptał mod- 
litwę. Nakarmił nas wyklętych rewolu- 
cjonistów, przemokłych zbiegów napoił 
winem. Jedliśmy wtedy w milczeniu we 
trzech, patrząc sobie nawzajem w oczy 
i widząc nawskroś połskie, niewolnicze 
serca, naszą wylękłą, .nadwiślańską dolę, 
mieszając trwożny posiłek z gorzkiemi 
łzami. Śmieszna polska nędzo ! 

Wzamian, kiedym ja w walce z woj- 
skiem, na rogu wielkomiejskiej ulicy po- 
strzał otrzymał w ramię, on mię „Ma- 
rek“ towarzysza wywiókł zaułkami — z 
pomiędzy patrolów, wydźwigał na ra- 
mieniu, schował w izbie swojej. 

- Dzieci troje i żonę wysłał spać do 
ciasnej sieni, w łóżku mię swojem poło- 
żył i leczył sam, żeby nie wzywać le- 
karza. Ukrył mię, ocalił wtedy, wywiózł 
chorego w daleką stronę. 
Śmieszna polska nędzo ! 


Wydałem żandarmom ono tęgie bra- LE 
> |-ronowymi kijami odbili je od kości, po- 


terstwo między nami dwoma. I wszystek 
nasz sekretny zamach, któryśmy razem 
czynili. I każdą myśl, zaprzysiężoną sło- 
wem męskiem, naszem, honornem, głuchą 


tajemnicę, powziętą pospołu, gdyśmy noy 


cami obaj w gorączce szeptali. 
Śmieszna polska nędzo! 


(Mówi wyraźnie; schylając się nad uchem słć 


chacza, jak w czasie spowiedzi), 

— Oto tu leży „Rudolf“. Tomyza 
biliśmy z nim generała żandarmów. Zdo 
byliśmy razem pocztę z wielkimi pie 


-pchwilę do cna, 


W ucieczce jednego. dnia leżeliśmy w 
zbożu dostałem, kiedy pościgi wojenne 
przerzynały wzdłuż i wszerz okolicę. On, 
strudzony, spał kamiennym snem. Jam 
czuwał. Słyszałem głosy kawalerzystów, 
rozroźniałem szczęk broni i tętent o kil- 
kadziesiąt kroków od miejsca naszej kry- 
jówki. Nie budziłem go, źeby spokojnie 
'wypoczął. A gdy się ocknął, — pamię- 
-tam,—twarz miał jakgdyby cudzą, maskę 
jakąś okrutną z gipsu, oczy w niej — 
płomienie jarzące. Skarżyć się począł 
na los nasz straszliwy, który nam roz- 
kazał być mordercami z zasadzki dla tej, — 
mówił, — dalekiej, dla tej,— mówił, — nie 
naszej, dla tej potomnej niepodległej 
Polski. p he : 
Śmieszna polska nędzo | 

Wydałem wszystko, wydałem i tamte 
alt 7 Uto tu leży „Qrzegorza" 
naa trup. Głęboko leży w Se 
gurżiinie. .Torturami podarli.mu ciało, 


4/,zrywali spoidła źeber, jako że się był. 


T 


|;zaparł do ostatniej kropli ktwi i do ostat- 


niego tchu. Nikt o nim nie wiedział nic, 


| tylko ja jeden. Aja wiedziałem wszystko. 


Jam wiedział, jak go umieli zużyć iudzie, 
gdzie pchnęli jego ciemną wolę. Wyszedł 
z chałupy w ciemną noc, żeby się bić 
na śmierć o Polskę, a zawisł tu pod 


nazwiskiem bandyty. s 
' Śmieszna polska nędzo 


Wydałem wszystkie jego straszliwe 
uczynki, całe dzieje wielkiego męstwa; 
z ciemnej niewiedzy wypływające. 


| 


ręką zrobili. Pyta się mnie, com ja znim 
zrobił. 


(Nachyla się nisko, osłania usta dłonią, szepcąc) 


-— Mistrzu! Pokażę ci, com spra- 
wił najokrutniejszego. Odgarnę ziemię, 
rozedrę piersi tego chłopa, nieustraszone 
za życia. Pokażę ci jeszcze drgającą 
w nich ciemną, nieśmiertelną rozpacz... 


BOŻYSZCZE 
(dobywa puginału 1 krótkim błyskiem żelaza odpycha 
ES "Tod siebNie, Anzelma) SE 


— O sobie samym hnów do mnie, 


ANZELM 
— Prawaę powiem. Powiem ci, 


gdy taka jest twoja wola, kiedym po raz 
pierwszy uczuł w sobie tę nową myśl. 


BOŻYSZCZE 


|| — Strach ją w tobie długo płodził, 
z nierządnej chciwości. Wyłuszcz te 
dzieje tchórzostwa, przekupstwa, kłam- 
stwa, rozwiązłości i zdrady. > 
A „ (Di c. n.) 
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kalendarzyk. 
DZIŚ: św. Heleny Ces. 
JUTRO: św. Kunegundy, 


ZEBRANIA. Dziś: zebranie członków 


Kasy pogrzebowej przy Stow. Pracowników 
Handla ~ech. Spacerowa SL ; 
Zebranie członków Rudzko-Pabjanickie- 
go Koła zjednoczonych ziemianek, © 
„|. Jutro zebranie członków Stow. Nanczy- 
cieli Chrześcjan. Początek o g. 4. - 
3 TA zobranie ezłonków Tanięh Kuchen: 
w lokalu żydowskiego Tow. Dobroczynności. 
Zachodnia. 20,0. © 2 j > 
KINEMATOGRAFY 
'Dziś zmiana programu. 
WYPOŻYCZALNIE Tów. Krzew, Oświa. 
ty otwarte są w środę od godz, 4—6, w nie- 
dzielę od godz. il-ej—l-ej ` 
WYŁOZYCZALNIA Pow, „Wiedza” ot- 


warta codziennie od g. 4—7, 


„Casino* i „Odeou*, 


Romka miejstowa | Sąsiedzka. 
a 

~ Habkożeństwo kotlarzy żelaznych 
ku czci św. Kaźmierza odbędzie się dnia 
7 marca o godz. 10 rano w kościele 
św. Stanisława Kostki. | 


| ż dankara. 
Sekcja Ogrodniczo - Plantacyjna przy 


Komitecie Robót Publicznych ogłasza kon- 


kurs na projekt zadrzewienia terenu brat- 
niej mogiły przy: ulicy Letniej. Za najlapiej. 
'wykowąna projekty wyzmaszono trzy na 
grody: ; l 


I — rbk 50, 
Tryb. 30, 
HI — rbl: 20. 


Każdy projekt powinien być zaopatrza: | 
„Do -projektu należy załączyć. 


. ny godłem, 
zs mknięłą kopertę, zawierającą koszlorys wy: 
konawsczy danego. projektu, nazwisko i adres 
projektodawcy. . Nagrodzone  prejekty  pozo- 
stają właśnością Sakcji. Ogroduiczo-Planta= 
tyjnaj. Na A nE SA j 


- Wszelkie praos pos inny być dostarezos 


ne najróźniej dnia 15-go marca r. b, 
dotsoCziny 12-ej w połudn. za po- 
kw, aim w biurze 
'Plantacyjnej. A 


~. Bliższe azozegóty, w biurze Sekcji 0. : 
grodniczo-Plantacyjnej, ul. Piotrkow- 


Bka 98 — H „piętro. 


` Ze Zgrom, kupców m. Łodzi, - 
„Urząd! Starszych Zgromadzenia: Eup- 
ców miasta Łodzi prosi za naszem pośred= 


nictwem wszystkich przemysłowców. i kup- 


tów, u których dokonano rekwizycji mas | 


terjałów surowych, półfabrykatów i wogóle 


gotowych, do-zakomunikowania Urzędowi 


Starszych odnoszących się - do: rekwizycji 
danych, a mianowicie rodzaju i ilości to- 
waru, datę rekwizycji i t., p. Dane ` po- 
„Wyższe powinny «być - złożone -piśmiennie 
jaknajprędzej w biurze. Urzędu:::Starszych 
(Piotrkowska 96, IV piętro) ©: ©: 

Ze Stow. nauczycieli chrześcijan. 

„Ponieważ wielu członków Stowarzy= 
s» ia nie otrzymało zawiadomień o jn- 
trzejszem ogólnem zebraniu już to Z powo» 
du braku dokładnych "adresów, już to z 
powodu braku :poczty, 'zarząd . Stowarzy= 
szenia  niniejszem przypomina ezłonkom, 
że jutrzejsze ogólne zebranie zostało wy- 
znuaczone na g. 4. | | 

-W razie niedostatecznej liczby obec- 
nych członków, następne ogólne zebranie 


odbędzie się tegoż dnia t. j. we. Środę, d: 
8 marca o g.dz. 5 po poł. i będzie <wra-' 


womocne bez względu na liczbę obe . 
członków, Na porządku dziennym je» 
między innemi wybór 9 członków zarrąda 
i 4 zastępców, jako też wybór 3 ezłosków 
„komisji rewizyjnej i 2 zastępców. 
Tanie kuchnie Komitetu Pań. 
W. celu dokonania wyborów Komite- 
tów tanich kucheń przy ui. Cegielnianej 
Br. 51, odbędzie się w Środę, dnia 3 marca 
' b. o godz. 4 pó poł. ogólne - zebranie 
"członków pomienionych Tanich  kuchen w 
lokalu żydowskiego Towarzystwa dobro- 


czynności, © przybycie na które- wszyscy. 


członkowie są proszeni. Wybory odbędą 
się bez względu na liczbę przybyłych, 
Kursy języków I buchalterji, 
Na kursy języków i  <kalterji zapi- 


sata się poksźua. liczba osób. Jest jeszcze - 


kilka wolnych miejsc, przeto zarząd Stowa- 
rzyszenia przedłużył zapisy do 6-g0 marca 
włącznie. Lekcje rozpoczną się nieodwołal- 
nie w poniedziałek dn, 8 marca, 
:Cheący gię jeszcze zapisać na wzmianko: 
wane kursy, zechcą się zgłaszać w kanoe- 
larji Stowarzyszenia; codziennie 0d.6—8 w. 
ul. Nawro$ 13, 3.0300 
Straszne warunki hygjeniczne. 
(M.) Już niejednokrotnie na łamach 
prasy miejscowej . nawoływano ludność w 
szczególności właścicieli domów do utrzy- 


Mimo to znajduje się jeszcze wielu 
kamieniczników, którzy pomijają zupełnie 


| tego domu, 


'Bekcji Ogrodniczo- 


w. porządku i czystości domów, wo- - 
liwości wybuchnięcia chorób epide-. 


napominanie prasy, lecz także ignorują 


wszelkie istniejące przepisy, wydane przez 
władze niemieckie oraz Centralny Komitet 


Milicji. Obywatelskiej. | | 
Jednym z takich „obywateli* jest 


- Jankel Roznes, którego posesja mieści się. 


przy ul. Andrzeja nr. 46. 

- Stan sanitarny, w jakim mieści -się 
ten dom, urąga wprost najelementarniej: 
szym wymaganiom hygjeny. Rx 

Stosunki, jakie tam panują są stra- 
Szne i dziwimy się tylko mieszkańcom 
í iż do tej pory nie zainterpe- 
lowali energicznie odoowiednich instytucji, 
by „jakoś zaradzić złemu. Stan bowiem, 
jaki tam panuje, nadal istnieć nie powinien. 

« Fakt ten notujemy z obowiązku 
dziennikarskiego i żywimy nadzieję, iż 
władze wiadomość naszą wykotzystają, by 
nieludzkiego kamienicznika należycie u- 
karać. 

Ukarany obywatel: 

(o) Za przekroczenie przepisów  sAni- 
tarnych ukarano właściciela nieruchomości 
M 3 przy ul. Granicznej, Wojciecha Głogow- 
skiego na 5 rb. kary lub 2 dni aresztu, oraz 
Ba 7 dni aresztu za wylewauia nieczystości 
do rynsztoka, 

RE | Walka z wywozem. 

(o) Milicja obywatelska VII _ dzielnicy» 
za usiłowanie wywozu artykułów pierwszeł 
potrzeby poza obręb miasta skazała na grzy= 


Moszka Orbucha na 40.rb..i- Mordfęj Rabi 
nowicza na 40 rb; sg 
MM Kombinacja „bratórska.ić 
-- (o) Milieja obywatelska II dzielnicy 
ków kaszy, wysłanych przez młynarza z Bor- 
ku, gm. Wola Swinecka, pow. tureckiego, 


| Leopolda Jankowskiego do Szlamy Goldkor- 


na.brata G. na Szkoleą 16, korzystając z je» 

dnego brzmienia nazwiska, przywłaszczył i 

zawiózł do sriehlerza Ieka Gipsberga na ul. 

Konstaatynowską Nr. 18. 
=, E Bapad bsndycki 

< (0) W dniu 28 lutego o godz. 7 i 


*pół wieczorem .przy ul. Widzewskiej pod 
: nr- do piwiarni 


Fajwla  Saderkiewicza 
wtargnęło- czterech nieznanych ludzi, u- 


:|-zbrojonych;w rewolwery, - które skierowa- 
no: do- przerażonego. właściciela: piwiarni, |. 
żądając pieniędzy. Postawiwszy «jednego. 
*ża”swych człońków na: straży przy wyjścih;. 
bandyci ziupili kasę bufetową; zabierając: 


6 -1b. drobnymi: pierniiędzini.*" : 


jeden z-bandytów wymierzył mu straszny 


-cios kolbą -od rewolweru w. samo oko, | 


tak, iż ograbiony padł na ziemię bez zmy- 
"słów, 'pgczem bandyci, obawiając się 
wszczętego: alarmu porzucili 


zaułkach. - 


kim milicja obywatelska wszczęła energi- 

czne poszukiwania, i 

. Rabunek lasów miejskich. 
(o) W lasach miejskich na Mani mo- 

tłoch ponowił rabunki młodych drzewek 

w zagajnikach. i , 
Ponieważ gajowi wobec -groźnej po- 

stawy rabusiów byli 


"Przy obronie lasu rabusie rzucili się 
na milicjantów z siekierami i łopatami, 
stawiając opór -zbrojny, lecz po krótkiej 
"walce. zostali rozproszeni. 

Dowódzców 
to i osadzono w areszcie. Są to Józef 
Adamczyk z ulicy  Srebrzyńskiej nt. ' 7, 
Franciszek Piłka i Piotr Pułka z ul. Ja- 
rzynowej -15,: Stanisław. Drozdowski z ul. 
Średniej nr. 1 i Bolesław Ławniczak. 

Śmiała kradzież z włamaniem: 

+ (o) "Przy ul. Północnej pod NE 1 nie- 
wykryci - złoczyńcy dobrali się za pomocą 
„włamania do sklepu rzeźniczego Lewina, skąd 
następnie wybili szeroki wyłom w murze 
Ściany i tą drogą dostali się do sąsiedniego 
magazynu. kuśmierskiego Mendla Prechnera, 

Z magazynu złoczyńcy unieśli 40 ka- 
"raku? ych czapek w cenie 20 i 40 rubli, 
20 karakułowych skór za 360 rb., 12 foko- 
wych czapek zą 300 rb., 40 amerykańskich 


"pasów za 180. rb, 100 skórek kasztanko- 


wych 250 rb., 60 imitacji szynszylli za. 120 


rb. i 4 imitacji foków za 60 rb, razem wy: 
'.niesiono tylnemi drzwiami skór na 2840- rb. 


Pod _ zarzu.em : pomagania złodziejom 
zaaresztowano stróża domowego, dalsze Śledz- 
two w toku, : 

EA. "Śmiały rzezimieszek. 
© (0) Żołnierz armji niemieckiej, Wal- 
ter Szmidt, ujął na ulicy małoletniego Da- 


wida Strykowskiego- z nl. Aleksandrow- 
„skiej nr. 18, w chwili, gdy ten wyciągał 
mu sakiewkę -z kieszeni. ESY U 


* Strykowskiego osadzono w ares. X: 
o a © Kradzieżći. 
(0). Na „rogm „al Północneji Wschodniej 


_. "GAZETA ŁÓDZKA, 


wny następujących kupców: Zyskinda Cho» ` 
wlicza na 5 rb., Sziomóę Amzela -na 15'rb.;- 


zaaresztowała [cka Goldkorna, który 58 wor- . 


=+- Saderkiewicż, widząc gospodarkę ban- 
-dytów, rzucił się ku nim z' krzykiem, lecz- 


piwiarnię i 
spiesznię zbiegli, kryjąc się w ciemnych 


„Zawiadomiono o napadzie bandyc- 


bezsilni, przeto za- 
"wezwano pomocy milicji obywatelskiej. 


rabunku i napaści uję= 


wyciągnięto. z kieszeni Moszka Bryndzy (Pół- 
nocna 16) portfel ze 100 rb. w bonach i 
markach, Ne: 

Przy ul. Zgierskiej Ni. 8 z mieszkania 
Mendla Birenzweiga złodzieja unieśli garı 
deroby za kilkaset rb. 1 80 rb. gotówką, 

Przy ul. Podrzecznej Nr. 29 z mieszka- 
nia Hersza Neumana skradziono garderobę, 
pościel i platery. i | o. 

Ogołocono doszczętnie mieszkania Pio- 
tra Szleka przy ul. Fabrycznej Nr. 3, oraz 
Katarzyny Gołębiowskiej przy ul. Źelaznej 
Nr. 12 | 

Ha gorącym utzynku. 

(o) Na gorącym uczynku dobierania 
się do mieszkania rosyjskiego lekarza puł- 
kowego dra Rudnickiego przy ul. Konstan- 
tynowskiej nr. 77, ujęto Antoniego Wymy- 
słowskiego (Młynarska 20y'i Jana Cieszyń- 
skiego (Chłodna 14). Złodzieje zerwali już 
pieczęcie na drzwiach. 
` Walka z podwyższaniem cen. 

(o) W walce z bezustannem pod- 
wyżaniem cen przez niesumiennych skle- 
pikarzy i sprzedawców Komitet obywatel- 
ski postanowił, oprócz kary właściwej, pięt- 
nować jeszcze sklepikarzy p zymusowem 
naklejaniem na widocznem miejscu na skle- 
pie kartki w kolorze czerwonym z nap:- 
sem: „Sklep ten został przez milicję uka- 
rany za samowolne podwyższanie cen na 
„produkty spożywcze”. o 
. Za zerwanie tej kartki właściciel skle- 
pu gkarany będzie. do -25 „rb. 
zowa kartka pręgierzowa zdejmowana: 


, 


sklepikarza. 
' Bdehrany fup. 


(0) Od farmana Lejzora Furmań:kiego 


brano konia, skradzionego wę wsi Ługi, gm. 
Dobieszków, . f RE JS 02 


2 


(c) Skowronki już się ukazały i nucą 
nad tą przesmutną naszą ziemią, dając znać 
„rolnikowi, że wiosna zbliża się, że czas go- 
towić się do praćy na roli. I rolnik, pozba- 
wiosy zaprzęgu i zboża, o pracy tej myśli 
już naprawdę i ma nadzieję, że ta ukochana 


giem; ma nadzieję, że .uda. mu. się -pokouńć 
te nadzwyczajne trudności, wobec jakich po- 


jak lat. poprzednich, tak i w tym roku 
klęski, zasiać ziarna na nowa żniwa. 

|. Tó też choć wrzawa wojenna, która 
żyzny kraj. nasz zamieniła w pustynię, nie 
umilkła, choć jeszcze grzmiot dział rozlega 
się od krańca do krańca Europy; choć wielu 
dyplomatów i uczonych przepowiada przed- 
łużenie się tej okropnej zawieruchy, rolnik 
nasz ledwie ujrzał, wyłaniające się z pod 


skowronka; ledwie uczuł w powietrzu przed= 
wiosenne tchnienie — choć nie bez głębokiej 
` troski na czQłe—czyni już przygotowania do 
robót polnych. i ; 

Ci rolnicy, którzy mają konie, rozpow 
częli jnż zwózkę nawozu na rolę, ci zaś, 
"którzy koni nie mają, oglądają się za kup- 
nem jakiego taniego zaprzęgu, jeszcze inni 


pomocy krów, 
Słowem, rolnicy bez względu na wojnę 
-i okropne jej skutki, chcą i będą uprawiać 
ziemię, 
l Z Piotrkowa. 
(0) Jak donosi „Žycie“, z rozkazu władz 
c. k. austrjackich, magistrat m. Piotrkowa 
założył przy ul. Bykowskiej naprzeciwko 
dawnego szpitala miejskiego szpital dla 
zaraźliwych na 21 łóżek, który dotych- 
czas jest zajęty przez chorych na tyfus 
plamisty. Dla zaprowiantowania tego szpi: 
tala w niezbędne Środki spożyweze magi- 
strat udał się o pomoce do komisji żywno- 
Ściowej komitetu obywatelskiego. 
Komendant obwodowy odezwą do 
magistrata m. Piotrkowa z dnia 15 lutego 
za Nr. 82, rozkazał usunięcie napisów w 
języku rosyjskim ze wszystkich szyldów 
sklepowych i tablic ulicznych. > > 
Wypełniając ten rozkaz, Magistrat 
odezwą z-d, 17 lutego wezwał mieszkań- 
ców miasta, posiadających znaki handlowe 
i zawodowe, aby zastosowali się do po- 
wyższego rozkazu przed dniem 1 marca 
r. b. i postanowił, -aby wszelkie napisy 
na szyłdach sklepowych i tablicach ulicze 
nych były obowiązkowo umieszczane wję- 
'zyku polskim, š 
— D. 17 lutego zmarł w Piotrkowie 
i pochowany”: został na miejscowym emen- 
tarzu, Š. p. Jan Psarski, długoletni urzęd= 
nik piotrkowskiej Izby Skarbowej. 
Z kuchni chojeńskiej. 
-(c) Otwarta przed niespełna trzema 


tygodniami tania kuchnia przy ul. Rzgów=- 


skiej, wydaje dziennie przeciętnie 400 obia- 
dów po 8 kop. i około 10 bezpłatnie, 


kawałka chleba. 


1 ostatnie] cholli, 
będzię przez milicję w pewnym. określonym | 


terminie, stoscjynie do. „stopnia. wyzysku 


z ul. S'enkiewiczą Nr. 4 Rsdogoszczu ode- - 


Pierwsze zwinatuny wiosny. ” 


„ziemia, tak. obficie slana krwią bojowników.- 
i gęsto usiana grobami, nie pozostanie odło» . 


Taft | 


„Bfawiła go wojna, że glebę zdoła uprawić i, - 


śniegu pola; ladwie posłyszał odgłosy pieśni. 


zamierzają przystąpić do uprawy roli przy 


Do dnia wczorajszego wydano zgór: 
7 tys. obiadów. A BE 
Obiad składa sig z zupy na mięsie 


EZ "|. Kradzież Koni. 
(0) Grzegorzowi Mysiakowi w Dg 
rówee pod Zgierzem skradziono enEżd:) - 
nocy konia wartości 120 rb. 
© Sklepy rzeźnicze w Zgierzu 
(e) Z braku nierogacizny w błiższej © 
kolicy i z powodu nadzwyczaj trudnych w - 
runków, w jakich nabywanąi sprowadraną jest 


trzoda chlewna s okolie dalszych, 8/4 rze- 


źników zgierskich zaniechało prowadzeni 
masarni, Z tego powodu więkazość sklepów 


wędliniarskich została zamkniętą. $4 otwar- 


te tylko sklepy rzeźnickie żydowskie i nie 
lieana liczba sklepów rzeźniekich chrześci- 
jańskich. s du . 
Choroby zakaźne w Zgierzu. 

` (c) Wypadki zachorowań na tyfus, 
brzuszny w Zgierzu, adarzają się coraz ozo- 
ciej. Wszyscy chorzy umieszesani są W szpi« 
tala miejskim, gdzie obecnie znajduje się cho: 
rych na tę chorobę 15 osób różnej płci i 
wieku. 3 

W tymże szpitalu w oddziale dla cho- 

rych wenerycznych znajduje się obecnie 12 
dziewczyn. s. = 


Skazanie: posłów socja» 

| ..listycznych. 

PETERSBURG. - Sąd tutejszy 
skazał kilku socjaldemokratów, po- 
między nimi pięciu posłów do Du- 
my na utratę wszelkich praw oby- 
'watelskich i katorgę. | 
(|. Akt oskarżenia zarzucał im, że, 
jako członkowie  partji socjal - de- 


„mokratycznej, zainicjowali agitację 


przeciwko wojnie i szerzyłi wśród 
robotników ideję zamienierda wszyst- 


"kich państw. europejskich, włącznie 


Rosji, -na republiki: demokratyczne, 


muzyka I sztuka. 
Łódzka Grkiestra Symfoniczna: 
W gronie miłośników muayki- budzi 
ogromne zainteresowanie drugi koncert 
symfoniczny, który dyrekefa Kódzkiej Or: 
„kiestry- Symfonicznej wyznaczyła na dzień 
10 marca r. b. 

. Z prób, które się często odbywają, 
"dowiadujemy się, że część bardzo urozma- 
ieonego programu, w który wchodzą dzie 
ła Czajkowskiego, Wagnera; poświęconą 


została zmarłemu niedawno, bo 2 stycz- 


nia Goldmarkowi, twórcy opery „Królowa . 
Saba", symfonji. „Wesele wiejskie“ i wie- 
lu innyóh dzieł, jak kameralnych, tak i o- 
perowych. | 

Wystarczy tylko wymienić dwie po- 
wyższe kompozycje, kióre imię Głoldmarka 
rozniosły sławą po całej kuli ziemskiej, 
jako mistrza współczesnej doby. Na kon 
cercia 10 marċa usłyszymy właśnie sym- ` 
fonję „Wesele Wiejskie* Goldmarka i nie: 
wątpimy, że cała Łódź muzykalna stanie 
w pełnym komplecie, by posłuchać tak 
pięknego utworu, u nas jeszcze prawie że 
nie znanego. Słowa uznania młodej dru- 
żynie, która w sposób właściwy potrafi u- 
czeić pamięć K. Goldmarka. 

` Koncert. 

Na wtorek 9 marca zapowiedziany 
został koncert słynnej  Spiewaczki panny 
Gabler, której wybitny talent dostatecznie 
umiała ocenić szersza publiczność pod. 
czas całego szeregu jej występów.  =5, 

Występy panny Gabler cieszą się|. 
zwykle uznaniem, należy więc spodziewać 
się, że i tym razem powodzenie jest za- 
pawnione szczególniej, iż w koncercie 
przyjmują udział najlepsze siły artystyczne 
naszego miasta, oraz ze względu na,nadet 
dobrany program, do którego powrócimy 
w dniach najbliższych, 

Koncert odbędzie się w teatrze 
„Thalia, ©. 

Bilety od 20 kop. de 1 rb. są do na- 
bycia codziennie w cukierni Al. Roszkawe 
skiego. | 
Z yTasinoś i „Odesnuć6, 

Zdjęcia z placu boju demenstrowane 
w teatrze „Casino* i „Odeonie* wzbudziły 
powszechne zainteresowanie nie więc dziw= 
nego, iż cieszą się stałym powodzeniem 
lcznej publiczności. : 

. Posząwszy od dnia dzisiejszego, dy= 
Tekoja zapowiada 4 serję nader ciekawych 


„obrazów z widowni działań wojennych o- 


„raz wspaniały program artystyczny, 


A > 7 
„gestis p azfunji 
greng | ENEUUY. 


Dente Beisa (Cegiel iana 63:) 
„Świat bez mężczyzn 
cywesuła krotochwila w 
Engla i Morsta. 
Niećs ehe przedstawienie benefisov e 

p. Aleksandra Pokory-Szarkowskiego ściąg: 
nelo, jok było do przewidzena, liezDą pu- 
bl ezn: ść, która zapełniła sympatyczny te- 
atr po brzeci, 
w. j 


ar- 
3 art. 


udstawiepia artystów tea 
tru „Z cuurczonych* zyskały sobie uznanie 
szerszej publiczności łódzkiej, która w sto. 
sunku do teatru stale zachowywała się Z 
pewną rezerwą, NE 
Ojeg ano utwór tradycyjnej 

b cadlnrarrsk* Engla i Horsta pod tyt. 
| zns, rotechwila arcy- 

wesuła, juk zapowiad ł : fisz | | Be 
„Swiat bez mążczyzu* posiada wieże 

wad i usterek, Szczególnie nìeudatny jest 
akt 1, w którym staje rwie się akefa. . 
Jednakże, zawdzięczając wspaniałej 
grze artystów, wiele błędów zdołano zalu- 
"SZOW. 6, țoreg c rega, szluka, jakkolwiek 
wypadła nieco bleto, lecz już nie r:żąco. 
Zasługa, jak już ws oeminaliśmy, przypada 
najzupełniej i wylącznie zgranemu ze sobą 


zespołowi, 

Trasé sztu:i jest dość banalna, a co 
najważnisjsza ne nowa, szeęzególniej, iż 
temat ten był stokroć lepiej opracowany 
„przez innych sutorów, jak naprzykład 
„Śluby panieńskie* Aleksandra hr. Fredry. 
W „Swiecie iez mężczyzn" takie solie 


zwykłe szablonowe 


stwem, 

Gra artystów była koncertowa. . 

W roli głównej Aurela wystąpił sam 
benefis:nt, p. Szarkowski, który relę swą 
zagrał doskonale, l 


«błiezność przyjmowała benefisanta 


„-stycznie i obdarzona go wiericami 
laurowemi, kwieciem i licznemi upominka- 
mi od kolegów, koleżanek i pubiiczności, 

Rolę Slimaczka wykonał wybitnie u- 
zdolniony urtysta p. Mazhalski. Gra jego 
była przeprowadzona od początku do kon 
ca konan. wentnie, należycie i 


` 


sżych = czegółach* 

-o Należy również wspomnieć o młodym 
artyście p. Tartakowiezu, który w maleń- 
kiej epizodycznej rólce „nieszczęśliwego 
męża” wykazał uzdolnienie dv ról charak- 
torvstycznych. 

Role „starych“ panien byiy god 
nie reprezentowane przez panie Wisnow- 
ską, Biatyń ką i Mirska. 

Rolą sąsiadki odegrała p. Jagniątow= 
gka bardzo dobrze, 

Oklaskom.i wywoływaniom po każ- 
nie było końca. 

iełne przedstawienie należało 
do rzędu najudatniejszych w bieżacym sa» 
zonie, co jest niewątpliwie zasługą dosko= 
nałej reżyserji, która była powierzoną w 


dim 


tym razie benefisantowi, p. Szarkowskiemu. 
- : X. X. 


spółki 


doskonale | 
—-_-0prut wena we wszystkich nejdrobnieje 


Koncert yPołskiś 2-1] 


GAZETA. ŁÓDZKA. 


Dod powyższym sym; utyczaym ty ułan - 


Resursa R enueśtri rza 


urządził «. w 


swej : ; : : 

7 Zarasriedź: odipiewauja na esuadee 
mihoh dis desav polskiej piesn, jsk „Doże 
wś Pasa z „Dym m pożaró:*, które dz 
rad 


si 


pyi 
tyi 


| dow ła niejnd: atrawcę dla publiczności, 
tróra taż po brzegi zarełulia Salo. 
enezen pni WŁ D. Gmowskiego, ilestro- 
wing Żżywemi obrazami, muzyką i Śpiew: m 
Autor. trzernsi ras w odległe czary. 
z przed stu.).ty, gdy hefe: polskie pod Ra- 
szynem wywal zaiy lepszą dsię dla O;czyzuw, 
ady wszystkie stauy łączyły się, by wulnośś 
«l: Polski zdobzć, | 


biękknym językom -n pisana g:wzia 
„ozólnie -się- podolał :, gdyż autor utrafł w 


aj. 


włażeiwy ton, odpowi:dcący dobie. obacn 


Można by tylko zarznelć, że prac: 
p. Gutowskiago jast zbyć lteterucka, a za 


m ło w niej fautycznego gawędziarstwa. Na- 
lesuło użyć sreha ezuego języka, 

Po nagrzdzeniu oklaskami sutora i wy- 
konswer, ukazały „się na estradzie 
Re:ursy i odśp'ewały zapowissziace 
narodowe, 


'etejąc. 


pieśni 


J 


a-ze 


wali nsd progam 


ze Po'ska nie zgi- 
nela". : 


u 


-Ê łow.ć należy, że nie wszyscy człon- 


kowie-są Gb eni (w fodzi, wstkatzk ecez0 
w chórze brak basóv,'e: ujemnie wyłynęi 
na wykonanie dwóch pierwa ych pieśni, wy« 
magaąc:ch jaknsjwięk zej ilości głosów... 
Pozastuł: 
stosownie do -zapowiedzi 
zaznaczyć należy, że wszyscy wykcuawty go- 
raco byli przyjwowani przez publiczność, 


brac Grace 


WW.chw.li, kiedy pułkownik Zygmunt 
Msił+owski zdaje przed najwyższą światu kó- 
mend raport ze sw:jej dłagiej, nieskaziteł- 
"nej służby ojczyźnie, trudnó jest pisaóo rza f 
taln śsieliteraekiej Teodora. Tomasza: Jeża. 


| Człosiek, obyw tel, żałnerz, tułacez dazgon- 


By — przysłenia nam pasza. A jeduak był. 


to pisarz niepespol ty, o włastem, zdecydo- 
wanem obliczu, o swoistych cechach plóra, 
kierowanego żywym, krewkim, do ostatka 
piem] miedzieńczym temperamentem, ~ 

Titer tura Jeża nie uredziła się z nst- 
chnień poetyckich, z apriorysty eznego na- 
lnaszczenia na drogę sztuki, z tęsknych wzlo= 
tów duszy ponad” życie. Przeciwnie 
tkwiła ona korz:n'ami głęboko w życiu i z 
tego Życia czerpała swoją jędruą moc; swo- 


ją szorstką krzeptość, swoje nawskroś żoł-. 


nierskie pojęcie o służbie, która w Polsce 
jednakowo obowiązuje wszystkich. 
Najlepszym dowodem jest fakt, że Jeż 
zaczął pisać stosunkowo późno, dopiero wówa 
czas, kiedy los wytrącił mu szablę z ręki, 


kiedy umysł jego stanął u progu dojrzałości 
męskiej. j 


RYBULS 
Dr. L. PRYBULSKI 

i ulica Poludniewa Be 2, | 
|róg Piotrkowskiej, Telefon X% 18-59 | 
I Syphilis choroby skórne, wiosów,į 
| (kosmetyka lekarska), weneryczne. 
| moczogiciowe | niemocy piciowej. | 
„Leczenie syphilisu salvarsanem Hr-| 
jlich-Hata „606% —914 (wśródżylnie).i 
| Leczenie elektryeznością, elektrolizą? 
| (usuwanie szpecących włosów) cho- 
[rób włosów i skóry przy pomocy, 
| sztucznego słońca wysokogórskiegoj 
| (quarzjiampe) oświetlenie kanatu {u-i 
|retroskopia), Przyjmuje od 8—1 r. 
| od 4—9. Panie od 5—8 pp. | 
la pań oddzielna poczekalnia. 
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ul ©zielna Me IS 

: poleca wielki wybór książek : 
polskich, niemieckich, rosyjskich 
i franguskich. 
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Skutki działamia wiek 
: ponadio pierwszorzędny program. 


wydawcą Jam Gredek (m. 
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uznany przez powagi lekarskie, ja« 
ko najradykalniejszy środek, prze- 
ciwko wypadaniu włosów. Żądać 
w składach apteczn., perfumerjach 
. i zakładach fryzjerskich. 
Wyłączna Sprzedaż: na Królestwo 
Polskie i Łódź, Adam Pływacki, 
Targowy Rynek 4j1. 
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Zgubiono portmonatkę z pieniędzmi i świądee- 
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